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D R  W A L E N T Y WIN1D.

Czesi a międzynarodowe konferencje i kartele drzewne.
( P o l s k o - C z e s k i  k a r te l  d rzew ny).

( C i ą g  d a l s z y )

Lato powojenne pokazały co innego, bo właśnie 
Czechy były krajem wybitnie eksportowym. W okresie 
1923 25 całkowity wywóz czechosłowacki drzewnej pro­
dukcji wynosił w tys. t.: 3806—4222—3551. W porów­
naniu z Polską (a nawet z wszystkiemi państwami 
w Europie) wywóz ten był olbrzymi. Eksport Polski 
w tych latach wynosił: 2723— 1809—3267. Cyfry każ­
dego zadziwią, ale nietylko z powodu swej wysokości; 
— również ze względu na rozwój w ciągu lat. Przy­
pomnieć sobie tylko należy ogólną konjunkturę w han^ 
dlu drzewnym w okresie badanym. Przypatrzmy się 
jednak dokładnie eksportowi czechosłowackiemu. W o- 
kresie 1924— 1925 wywóz tartego drewna wynosił w tys. 
t. 620 -4 9 9 .  Gdy z Polski 1356— 1593 (w tern samych 
bal i desek 1124— 114<'). Okrąglaków w tych latach 
wywieziono z Czechosłowacji 1096 i 1006, a z Polski 
188 i 495, papierówki 1028 i 1076 a 230 i 691, kopal­
niaków 723 i 315 a 162 i 346, opału 399 i 439 a 4 i 43.

•Zatem stwierdzić należy dla Czechosłowacji spa­
dek wywozu, największy w materjale tartym (od roku 
1920 rozwijał się on w tys. t.: 303— 367— 611—588— 
620 — 499) i w kopalniakach, najmniej zaś w okrągłym 
tartacznym ; zato wzrósł wywóz papierówki (r. 1923—954) 
i opału. Stosunki ułożyły się więc dla Czechosłowacji 
prawie wręcz przeciwnie niżeli dla Polski. Przypatrzmy 
się jednakże jeszcze wartości wywozu. Otóż czecho­
słowacki eksport w okresie 1923/25 wynosił w milj. doi.: 
3 6 - 3 3 , 6 - 3 1 , 4 ,  zato polski — 24,8— 26,5 —46,8.
(Por. Rynek Drzewny nr. 102 i2 5 \  Surowiec drzewny 
przyniósł Czechosłowacji milj. kc; 477— 722— 730, a obro­
bione tylko 731 — 413—332. Tymczasem z Polski wy­

wóz ten przedstawiał się w milj. zł.: surowiec 47—21 — 
75, obrobione 82— 116—167.

Rzeczywistość dotychczasowa zaprzeczyła począt­
kowym naszym obliczeniom, czesk i eksport drzew a b y ł  
najw iększy w Europie Środkowej. Nie należy się więc 
dziwić przekonaniu Czechów i innych naiwnych (którzy 
tak często zabierali głos na łam ach Carpatia i wiedeń­
skiego Holzmarkt), że Czechosłowacja jest pierwsza 
w Europie Środk. w międzynarodowym handlu drzewnym 
i że dla Czechosłowacji najwłaściwsze miejsce jest 
obok Skandynawji i Rosji, oraz że te właśnie państwa 
boją się konkurencji czechosłowackiej, zatem należałoby 
im wejść w kompakty z Czechami. Ale już powyższe 
cyfry eksportu wskazują, że n astąp ił przełom  w czecho­
słowackim eksporcie w r. 1924. Wczytanie się w przy­
toczone czasopisma potwierdzi nasze zdanie. Od roku 
1924 coraz gwałtowniej obniża się czeski wywóz ma- 
terjałów drzewnych. »

Przywykli często do podziwiania zdrowej gospo­
darki czeskiej, stajemy zdumieni wobec przytoczonych 
cyfr eksportu, a zdumieni ilością wywożonego surowca 
tartacznego (blisko trzy razy więcej jak P.olska) i pa­
pierówki (dwa razy, w kg. 24—5 razy), małą zaś ilością 
kopalniaków (tylko nieco więcej) a przedewszystkiem 
materjałów obrobionych (mniej znacznie jak Polska, 
w r. 1925 3 razy mniej).

Mając tak wysoko rozwinięty przemysł drzewny, 
dlaczego Czesi wywozili prawie tylko m aterja l surowy?! 
Stwierdzić musimy, że Czesi zawiele wywozili drzew a  
wogóle, a  wywóz ten b y ł przedew szystkiem  wywozem  
surowca, i to takiego, jak kloców tartacznych i pap ie­
rówki. Po wojnie Czesi drzewem szastali (co nam od 
roku zarzucają), a to tylko drzewem nieprzerobionem. 
Jakie są tego przyczyny? Podaje się, co jest w części 
i słuszne, że katastrofa sówki i t. p. spowodowała nad­
zwyczajne wyręby (wiedeński Holzmarkt nr. 35 — 12 milj. 
m ’), potem obawa przed upaństwowieniem prywatnych 
właścicieli (80°/o lasówl gnała do wyrębów całą siłą. 
Rząd zaś dla ratowania bilansu handlowego nie prze­
szkadzał cięciom i, co \yażniejsze, wywozowi, choćby 
cłami eksportowemu Sprawa poszła w tym kierunku, 
że własne zakłady przemysłowe nie mogły zaopatrzyć 
się dostatecznie w surowiec, gdyż koszta produkcji 
i ciężary socjalne oraz podatkowe nie dozwalały sze­
roko konkurować na- rynkach zagranicznych, zwłaszcza, 
gdy uwzględnimy cła ochronne rynków importowych.
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A właśnie  na jw ażniejsze te rynki mogły wykupywać su­
row iec  drzewny, p rzep łaca jąc  go w porównaniu  do cen, 
jakie ofiarować mogły tartaki czeskie . (Dla z a z n acze ­
nia zaś, jak  w ażnem  jes t  to  dla przem ysłu  cz e c h o s ło ­
wackiego, dodam , że  w kra jach  czesk ich  je s t  80%  
wszystkich w C zechosłow acji  znajdujących  się tartaków 
parowych, 86%  wodnych, 92°/° e lek trycznych ;  78%  
wszystkich w C zechosłow acji  b ęd ący ch  pił złożonych, 
a 99%  pił po jedyńczych '.  S tąd  tartaki czesk ie  mogły 
zaopa trzyć  się ledwo w 1/ 3 tego, co mogły przerab iać  
(6  milj. m ). Z rozum ieć  rozwój tych wypadków przyj­
dzie  nam  tern łatwiej, gdy uwzględnimy, kto w łaśnią  
z natury rzeczy jes t  odbiorcą  czechosłow ack im . To 
Węgry i, najważniejsze, Niemcy. Dlatego też, poniew aż 
rynek węgierski p rzez  szereg  lat m iał niską konsum cję  
(aż  do r. 1925 włącznie) , ponieważ lasy karpackie  leżą 
n iekorzystnie  w obec  C zech  i wobec Niemiec, d la tego 
też  z do tychczasow ego  m asow ego  eksportu  cz e c h o s ło ­
wackiego ciągnęli korzyści tylko Czesi, zwłaszcza, że 
najw iększe lasy czesk ie  wznoszą się w łaśnie  wzdłuż 
granicy niem ieckiej.  S tąd  też  zrozum iałe  są częs te  
głosy na konkurencję  czeską na rynkach  niem ieckich , 
głosy podnoszone  przez właścicieli lasów i przem ysłow ­
ców drzew nych z Karpat. S łow acja  i Ruś z trudem  
zbywały sw e drzewo, zw łaszcza  że rząd  czeski nie kło­
po ta ł  się losem  ich. P raw d a  też, że Karpaty m ają  na 
zbyt głównie drzew o liściaste , dla którego ogólnie kon- 
junktury były mniej korzystne, a ponad to  drzew o to jest 
mniej wartościowe, liśc iaste  czy szpilkowe.

Sytuacja  leśno-drzew na  w C zechosłow acji  przypo­
m ina  sytuację  rolników w N iem czech  p rzed  r. 1894. 
O d  chwili, kiedy gospodarcza  polityka B ism arcka , za­
in icjowana w 1879 r., okazała  się korzystną tylko dla 
szczupłe j garstki n iem ieck ich  agrarjuszy połd .-zach.,  
a szkodliwą dla konsum enta  n iem ieckiego i p rzede-  
wszystkiem  dla p ro d u cen ta  ów czesnych  ziem n iem iec ­
kich wsch. Tak i o b ecn ie  w C zechosłow acji  korzyści 
ciągnęli i je szcze  ciągną tylko w łaścic ie le  lasów w kra­
jach  czesk ich , zw łaszcza  w pobliżu granicy n iem ieckie j 
(a tam  przedew szystk iem  Czesi mają  lasy). T ym czasem  
krzywdzony był przem ysł drzewny, konsum ent i lasy 
karpackie . P ew ne  ulgi dla importu drzew a poprawiły 
n ieco sy tuację  konsum entów , ale  nie tartaków i lasów 
karpack ich . B ardzo częs to  czytało się  w gospodarczych  
czasopism ach , że lasy w S łowacji i na  Rusi nie op ła ­
cają się.

N astęps tw em  n ieoględnej gospodarki w k ra jach  c z e ­
skich  był brak drzewa, najpierw dla tartaków, a po tem  
dla konsum cji w ewnętrznej.  Pon iew aż  ta ożywiła się 
w osta tn ich  la tach, za tem  po długoletniej d ew astac j i  la­
sów brak m aterja łów  drzew nycn lepszych  czy gorszych 
coraz  silniej da je  się odczuw ać, a więc i im port z każdym 
rokiem  wzrasta. Dowodzą tego poniższe  cyfry. Surow ca 
drzew nego importowali Czesi od roku 1923 za milj. kc. 
13— 12— 28, a w pierwszym  kwartale  1926 — 31, obro­
b ionego za 4— 11— 38, w pierwszym kw arta le  1926— 13. 
Z aszed ł  tu  bardzo  ciekawy wypadek, choć  zrozumiały. 
Im porter  czeski zwrócił s ię  po drzew o nie na słowa- 
czyznę, ale zagranicę, m ianow icie  do Austrji i p rz e d e ­
wszystkiem , do Polski. Przyczyną tego była tak niższa 
w artość  produktów karpack ich  jak też  ponad to  n iedo ­
godne po łożen ie  komunikacyjne. Import z Polski wy­
nosił  zaw sze  około 50%> w osta tn ich  c zasach  podniósł 
się znacznie . (Dokończenie nastąpi).

Wzrost cen.
Jakkolwiek w stępujem y dopiero  do nowego sezonu, 

to jednak  m am y do zanotow ania  ustawiczny w zrost cen 
na rynku w ew nętrznym , którego końca nie m ożna na 
razie przew idzieć. S toim y u progu nowej, lecz bardzo  
znam iennej kampanji i jeśli wszystkie oznaki nie mylą,

na ten czas  dep re s ja  zarówno w polskim, jak i wogóle eu ­
ropejskim  handlu  drzew nym  ustępuje .

G łębszej przyczyny tego codopiero  zapoczą tkow a­
nego rozwoju szukać  należy, jak już zaznaczyliśm y, 
w polepszeniu  s ię  ogólnego położenia  handlu  drzew nego 
na rynkach europejskich . Pierwszą pobudką do ożyw ie­
nia się naszego  rynku byli Niemcy, s twarzając sku teczną  
przeciwwagę do jednostronnego  eksportu  w kierunku 
angielskim. Z apotrzebow anie  n iem ieckie  które długo 
było ogran iczone do minimum, dosz ło  do tego punktu, 
kiedy musi być koniecznie  pokryte, jeśli konsum pcja  nie 
ma być wogóle wykluczona.

Z drugiej strony widzimy, że światowe zapo trzebo­
wanie drzew a jest coraz  większe i będz ie  po częśc i  p o ­
krywane z źródła  polskiego. P o d czas  gdy do tychczas 
jako poważny dos taw ca  Skandynaw ja  zajm ow ała  s tano ­
wisko wprost monopolowe, obecn ie  Polska zaczę ła  o d ­
grywać poważną rolę. S tąd  widzimy, źe na ksz ta łtow a­
nie się cen  na naszym rynku wewnętrznym  decydu jącą  
w prost rolę odgrywa położenie  na światowym rynku drzew ­
nym.

Zwyżka cen  drzewa nie jes t  jednak  zjawiskiem li 
tylko w Polsce, lecz widzimy też, że zarówno w Szwecji,  
jak też Finlandji jest  ta  sam a rzecz. F in landja  wy- 
sp rzeda ła  w tym roku nietylko wszytkie w yprodukow ane 
w ostatniej kampanji zapasy, lecz zaw arła  już w iększe  
kontrakty na dostaw ę w przyszłym sezonie. To wszystko 
się dzieje  pom im o dużej konkurencji z strony polskiej. 
S tąd  należy w yciągnąć wniosek, że europejsk ie  zap o trze ­
bow anie drzew a się wzmaga, co w swych dalszych sku t­
kach oddzia łu je  na popyt i kształtow anie  sie cen  w Po lsce .

Widzimy, że te  zbaw ienne skutki, które spadek  
złotego miał dla naszego  handlu  drzewnego, t racą  na 
wartości; w ich m ie jsce  mamy na tom iat zw iększone z a ­
potrzebow anie  m aterja łów  drzew nych , d a jące  m ożliwość 
podniesien ia  cen  do wysokości, k tóra  zapew nić może 
zyskowność pracy. Zwyżka cen  obejm uje  w pierwszym 
rzędz ie  drzew o okrągłe  i w obec  tego nie jest  jeszcze  
wyświetlone, czy też handel i p rzem ysł będzie  z tej pod ­
wyżki korzystał w odpowiedni sposób. Wszystko raczej 
za tern przem awia, że tak nie będzie, o ile stosunki w ew ­
nę trzne  się  nie zmienią.

Nie m ożem y nie stw ierdzić, że po łożenie  w naszym 
handlu  i przem yśle  drzewny doszło  w ostatn im  roku, a 
raczej spadło  do tego  s topnia  rozwoju, że zyskowność 
pracy w yrażała  się  w wegietowaniu.

Zagranica  żąda  już na początku  sezonu  bardzo  dużo 
m ater ja łu  i p rzypuszczać  należy, że to tak pójdzie przez 
cały czas. O bserw ujem y naw et taki osobliwy fakt, że 
już teraz im porterzy zagraniczni obawiają się zbyt szyb­
kiego ogołocenia  polskiego rynku eksportow ego. P rz e ­
dew szystkiem  nasza  drobnie jsza  klientela, jak Belgja 
i Holandja, da je  wyraz swym obawom , że w pierwszym  
rzędzie  Niemcy wykupią najlepsze drzewo.

S tosow nie  do popytu widzimy na rynku w ew nętrz ­
nym ustawiczny wzrost cen. Począ tkow o żądano np. za 
drzew o długie 18— 20 śh, obecn ie  cena  ta poszła  już 
powyżej 25 sh  i zd radza  wyraźną ten d en c ję  w kierunku 
zwyżkowym.

To sam o powiedzieć  m ożna o b lochach . J e sz c z e  
n ie  tak dawno przynosiły 30 sh, dziś dają  już około 34 
sh. Z apo trzebow anie  drzew a zdaje  się być w niek tórych  
m ie jscach  tak znaczne, źe  reflektanci kupują bez p o ­
przedniego  obejrzen ia  towaru. Być m oże, że n iek tóre  
tartaki m uszą  m ieć  koniecznie  m a te r ja ł  do przetarcia , 
nie c h cąc  przerw ać pracy. Niemniej jednak stw ierdzić  
musimy, że ożywienie jest  bardzo  wielkie i wszystko 
wskazuje  na to, że perjod depresji  na rynku drzewnym  
ustępu je  norm alniejszym  warunkom. Jeśli  porów nam y 
rozpoczęcie  zesz ło roczne j kampanji, n a ten czas  stw ierdzić  
musimy bezwzględnie  bardzo  znaczne  ożywienie zarówno 
na rynku eksportowym, jak też  w ew nętrzno -  krajowym,
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Na szczegó lną  uwagę zasługuje  rynek krajowy, który po 
bardzo  długim  zastoju pochłan ia  stosunkowo dość  duże 
partje .

W tej łącznośc i  zw racam y uwagę na ustawiczny 
wzrost cen  kopalniaków, które w ostatn im  czasie  podro­
żały około 30 /„, do czego przyczyniło  s ię  obok popytu 
na ekspo rt  p rzedew szystk iem  m oże bardzo  pow ażne za ­
p o trzebow an ie  krajowe.

A nalogicznie  jak w N iem czech , obserw ujem y też  i u 
nas  wzrost cen  w lasach  państwowych. Na niektórych 
aukc jach  cena  sp rzed ażn a  przewyższyła taksę  o 100 do 
120“/0

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNEK GDAŃSKI .

O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  gdańsk i ego .
Nad rynkiem tu tejszym  zapanow ał n iem al w sz e c h ­

władnie brak tonnażu, a co za tern idzie, t rudnośc i  eks­
portowe. Sezon  ostatn i w praw dzie  się skończył, są jednak 
jeszcze  zawsze kontrakty do wypełnienia. Tu właśnie  
leży to wielkie n iebezp ieczeństw o  dla eksportera . Musi 
on bowiem  wywiązać się z sw ych zobowiązań kon trak­
tow ych, na to n iem a rady, ale układ  był zawarty w czasie , 
kiedy stawki f rach tow e były p rzecież  daleko n iższe i nikt 
nie przew idyw ał tak gwałtownego ich wzrostu. Takie  
dotrzym anie  kontraktu dawnie jszego  po łączone  jest z bardzo  
wielką stra tą , lecz nic nie pom oże, jeśli repu tac ja  danego  
eksporte ra  n iem a ucierp ieć . Nie zapom niane  są jeszcze  
czasy, kiedy brak so lidności m ia ł  fa ta lne w prost n a s tę p ­
stwa i zdaje  się, że nikt nie będz ie  ch c ia ł  pójść w tym 
kierunku. To też  eksporterzy  tutejsi znaleźli s ię  w po ło ­
żeniu w prost fa ta lnem . W iększość z n ich m a kontrakty 
dostaw, które m uszą być realizowane. W arunek cif staje 
się dla n ich  zabójczy.

Analogicznie do eksporterów  skandynaw skich widzi­
my, że i tu tejsi szukają drogi wyjścia, aby zapob iec  
stra tom , wynikającym z warunku cif, których zresz tą  ca ł ­
kiem nie m ożna było przewidzieć. Niektórzy eksporterzy  
bowiem zgodzą się jedynie  na dos taw ę fob, kiedy z d o ­
sta rczen iem  tow aru na s ta tek  kończą się ich da lsze  zobo­
wiązania. Notowania stawek frachtow ych wykazują nadal 
obraz ba rdzo  n iepoc iesza jący . Niektórzy wymieniają s taw ­
kę w w ysokości 65 sh do w schodn iego  wybrzeża angiel­
skiego (Londynu), słyszy się o frachc ie  w wysokości 
73 sh i nawet więcej. Niema więc je szcze  żadnej je d n o ­
litości, gdyż drzew o odgrywa w obec  węgla nadal rolę 
pod rzędną . Słyszy się  naw et o przerw aniu  transportów 
drzew nych z n iektórych portów bałtyckich, tak że mamy 
obraz zupełnej dezorganizacji  rynku frachtowego.

P o  okresie  lekkich zysków, umożliwionych spadk iem  
zło tego , nas tąp iła  zm iana, której większość się nie spo­
dz iew ała .  Eksporte tzy  gdańscy  są bici w sposób bardzo  
dotkliwy i nie w iadom o, czy nie wyłonią się na tej pod ­
s taw ie  poważnie jsze  trudności.  W tej łączności stwier­
dzić  m usim y, że eksport  polski do Anglji, który torow ać 
m u s ia ł  sob ie  tak m ozolnie  drogę, uw ażać  m ożna po róż­
nych dośw iadczen iach  jako świetny i wielki epizod, 
podyktow any wojną gospodarczą  polsko-niem iecką. E ks­
porterzy  t u t e j s i ,  będący  jednocześn ie  p roducen tam i 
w Polsce , w yczekują ukończen ia  n ieporozum ień  polsko- 
n iem ieckich , by m óc  znów z N iem cam i podjąć  stosunki 
norm alne. Co do Anglji chwilowo przec ież  sytuacja 
p rzedstaw ia  się  tak, że je szcze  brak odpow iedniej a tm o s­
fery, gdyż N iem iec  jes t  mniej wybrednym odb io rcą  i też 
lepiej płaci. Co do Anglji jeden  z naszych  eksporterów  
o św iadczy ł  nam, że z jedzą  nas , pozostaw ia jąc  jedynie 
kości.

Na rynku tu te jszym  notuje  się  n as tęp u jące  ce n y :  
deski z pod piły Ł 8.10 —  Ł 8.12, kopalniaki podług
listy kupującego  sh 12 do 13 i są w poszukiwaniu ; słupy 
te leg raf ie  da ją  nada l  sh 21, m a te r ja ł  wymiarów angiel­

skich, u /s  świerk i jodła 9.10, sosna Ł 9.5 slipry dają  
5/10. Ceny d ęb u  okrągłego pozosta ją  je szcze  zawsze 
niższe aniżeli przy podaży do N iem iec ;  za dęby do 40 cm 
średnicy dają  do Ł 3, do 50 cm  Ł 4 do t  4.10, ponad  
50 cm  Ł 6— 7 ;  olcha jest w poszukiwaniu i daje  do 45 sh; 
klepka m em elska  za kopę Ł 16— 17

RYNEK CZ E S K I .

W iadom ości n ad c h o d z ą ce  z C zech  są bardzo  sp rzecz ­
ne. W Słowacji i na Podkarpac iu  kryzys w handlu 
d rzew em  okrągłem  uważać należy za przezwyciężony. 
Naogół stw ierdzić  wypada silniejsze usposob ien ie  cen  na 
rynku czechosłow ackim . Tartaki krajowe zakupują znaczne  
partje  i też  eksport  do W ęgier jest  stosunkowo dość  oży­
wiony wskutek nie pojawienia  się konkurencji rum uńskiej.  
Zbyt do N iem iec je szcze  zaw sze napotyka  na konkurencję  
polską, odda jącą  swój tow ar znaczn ie  niżej, niż go się 
w sam ych C zech ach  sp rzeda je .  M niejsze par t je  drzew a 
ofiaruje się z S łowacji już z drugiej ręki po cenie  s to ­
sunkowo dość  niskiej. D łużyce sosnow e ofiaruje się  
loco s tacja  załadowania. Turany po 143 k. cz., 15/19 cm 
po 136 k. cz., 20 24 cm 150 k. cz., 25/29 cm 1 5 4 k .c z . ,  
30/34 cm  158 k. cz., 35/39 cm  160 k. ćz., ponad  40 cm 
160 k. cz.

RYNKI K R A J O W E .

Wyniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego. 
Nadleśn. Państw owe Leszno D. L. P . Poznań.

Licytacja w dniu 20. października 1926 r.
Olcha szczapy opał. za mp. 14.00 zł.
Sosna I kl. za m3 36.64 ,,

II „  27.80 „
HI „ „ 23.72 „

„ IV ,, „ 26.55 „
„ szczapy opał. za mp. 13.86 „
» "f .< u n  13.50 „
„ wałki łupane „ 10.63 „

„ okrągłe „ 10.62 „
Leśnictwo Kewirowe Dwukoły D. L. P . Toruń. 

Licytacja w dniu 27. października 1926 r.
Dąb szczapy opał. za mp. 7.14 zł.
Grab „ „ „ 10.50 „
Brzoza „ „ „ 8.80 „

Nadleśn. Państwowe W łoszakowice D. L. P . Poznań.
Licytacja w dniu 28. października 1926 r.

Dąb szczapy opał. za mp 13.00 zł.
Brzoza „ „ „ 12.10 „
Sosna „ „ „ 11.54 „

Notowania oficjalnej G iełdy Zbożowej w Poznaniu:
Cena za 100 kg. netto franco stacja zalad., ładunki 

całow agonow e, dostawa natychmiastowa.
dnia 29. 10. 1926 r„ n a ż y t o : 36— 37 zł. 
dnia 30. 10. 1926 r., n a ż y t o . -  36—37 zł.

W czwartki o godzinie 12-jh
są wszyscy kupcy i przemysłowcy drzewni

na zebraniu gieidowem
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Urzędowa Ceduła Giełdowa Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy
z  dnia 2 8  p a źd z ie rn ik a  1926 r.

T O W A R
za 1

TRANZAKCJE
ms w złotycl 

KUPNO 
(ofiarowano)

SPRZEDAŻ
(żądano)

TERMIN W A R U N K I

Ca 200 m8 bali wagonowych różnych wymiarów. 90,— — — franco wag. blisko Warszawy

Do 150 m3 sosn. desek bocznych bez sęka, grub.
20 mm nienasiniałych, bez pęknięć. 128,25 — -— — franco wagon Warszawa

Ca 75 m3 sosn. desek środkowych i czubkowych 
stolarskich, grub. 23 mm trzechletnich. 65,— — — — franco wag. st. załad. w Wlkp

Dłużyce sosnowe zimowego cięcia, sówkowe, ko­
rowana, I—IV kl. j  ____ — 32 zł —

franco wag. stacja załad. ną 
Pomorzu ew. loco binduga

Podkłady dębowe 270X15X25 cm i 270X14X26 cm. — 8.90(dol.1.10 — — fob Gdańsk

Posadzka dębowa 1 kl. —

za szt.
10.— za m2 — franco wagon Bydgoszcz

W p o s z u k i w a n i u !  Bale ang. franc, sosnowe, świerkowe i jodłowe. — Watki brzozowe 1—8 m, ( ) 15—20 cm. — Wałki sosnowe,
świerkowe, jodłowe. — Papierówka świerkowa. — Dłużyce jodłowe i świerkowe ( /)  w czubie od 20 cm. — Dłużyce
sosnowe (/) w czubie od 30 cm na eksport. — Dłużyce sosnowe (/) w czubie od 25 cm na potrzeby krajowe. — Ko­
palniaki świerkowe i jodłowe dł. od 10 m (/) 15—24 cm. — Deski blokowe obrzynane, 26 i 30 mm dług. 3—6 m. szer. 
12—20 cm ze skokiem co 2 cm. — Podkłady sosnowe, bukowe i dębowe. — Sosn. szalówka 20 mm.

W z a o f i a r o w a n i u !  Ca. 2000 sztuk kloców topoli białej i czarnej włoskiej ( /)  od 50 cm, dł. od 4 m wzwyż. — Ca. 1000 mH ko­
palniaków sosn. — Ca. 1000 m3 słupów telegraficznych (/) w czubie 14—19 cm, dł. 7—12 m.

N o tow an ia  d ew iz  z  dnia 2 . lis to p a d a  1926 r.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t.

Parytet 
w zł

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

W arszaw a.................. 10 100 zł 57,20 46,62 43,50 ___ _ 57,50 78,95
Poznań ........................ 10 — 100 zł — — — — -- — — — —
Gdańsk ..................... 61/, 113 100 Gd. gid. — — 81,60 — -- — — — —
B e r l i n ......................... 6 123.45 100 R. M. — — — 203,75 -- — — 123,32 168,17
B e lg ja ......................... 57, 100 100 fr. belg. 25.55 — 58,575 34,847, — — — 72,12.5 98,30
B u k a re sz t.................. 6 100 100 1. — — 2,397 865 -- — — 2,90, 4,00
B udapesz t................... 7 105.01 100000 k. w. — — 5,895 27,70 -- — — 72,65 99,13
H olandja..................... 37, 208.31 100 gid. hol. 360,901 — 168,25 12,1113/15 --- — — 207,35 282,90
Kopenhaga ............... 5 138.88 100 k. d. — — 111,89 18,24 --- .■— — 137,75 187,90
Londyn ...................... 5 25.22 1 funt ster. 43,68 — 20,397 — --- — — 25,13.5 34,28
Nowy Jork ............... 37, 5.18 1 dolar 9,00 — 4,2085 4,847, -- — • — 5,18.5 707,15
P ary ż ............................ 77, 100 100 fr. franc. 28,98 — 13,34 152,87 --- — — 16,575 22,39
Praga ........................ 6 105.01 100 k. czesk. 26,72 — 12,47 192,62 --- — — 15,36 20,94 3/4
R zym ........................... 7 100 100 l. 38,50 — 17,94. 114,62 -- — — 22,277, —
S z w a jc a r ja ............... 37, 100 100 fr.szwajc 174,00 — 81,15 25,13 --- — — — 136,37
S to k h o lm ................... 4 138.88 100 k. szw. — — 112,32 18,147, --- — — 138,45 188,80
W ie d e ń ...................... 7 105.01 100 szyling 127,40 — 59,42 34,35 --- — — 73,30 —

„Kurjor Poznański".

RYNKI Z A G R A N IC Z N E .

Hurtowne ceny handlowe za drzewo w Berlinie.
Poniżej podajemy zajmującą tabelę, która przed­

stawia zwyżkę cen dla kilku w ażniejszych sortym en­
tów drzewnych.

Cena przedwojenna 
w lipcu 19T4. 

kantówka za 1 m kub. franko
wagon B e r l in ............... 38,—

szalówka, 18 m za 1 m kub.
franko wagon Berlin . . 0,60 

deski, nieheblowane, wpusto- 
wane, 23 m/m za 1 m kub. 
franko wagon Berlin . . 1,30

Ceny przeciętne w roku 
w markach.

1926

I. IV. I. V. I.VI. I. VII. 2. VIII I. IX.
4 6 ,- 4 6 ,- 4 6 ,- 4 6 ,- 4 6 ,- 4 4 , -

0,80 0,76 0,76 0,76 0,76 0,90

1,45 1,45 1,45 1,45 1,45 1,50

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
D alszy spadek eksportu drzewa przez Gdańsk.

W ostatnich dniach obserwować można bardzo poważny 
spadek cyfry wywozowej przez Gdańsk. Podczas gdy 
jeszcze przed tygodniem przywożono z Polski do Gdańska 
średnio 250 wagonów, obecnie liczba ta spadła już na 
150, i zdradza wyraźną skłonność do dalszego cofania się.

Przyczyny szukać należy przedewszystkiem w trudnościach 
na rynku frachtowym, które wprost odstraszają od posłu­
giwania się Gdańskiem. Następnie ceny wysoce nie­
zadowalające, ofiarowane przez tutejszych eksporterów 
nie zachęcają zbytnio do eksportu do Anglji i wskutek 
tego daje się pierwszeństwo interesentowi kontynentalnemu. 
Kwestja zbytu nie jest obecnie tak bardzo aktualna, po­
nieważ importerzy zagraniczni zgłaszają w Polsce coraz 
większe zapotrzebowanie, a ceny przez nich proponowane 
są często wyższe niż uzyskane w Gdańsku. Koniec se­
zonu odgrywa oczywiście również pewną rolę, lecz ma 
ona w obecnych warunkach znaczenia bardzo podrzędne.

O bliczenie frachtów pięc otonow ych na kolejach  
polskich. Nawiązując do naszej notatki „w sprawie za­
mawiania wagonów w Polsce" w następnem omówić 
chcemy obliczenie frachtu za obładowanie pół wagonu 
(500Ó kg). Obliczenie frachtu według tej klasy ma tylko 
wtenczas miejsce, jeśli wysyłający zamówił wagon pod 
ładunek o ściśle określonej wadze załadowania albo 
o ładowności 5 ton. Stawka frachtowa dla klasy A. będzie 
jednak wtenczas tylko obliczona, jeśli w liście przewo­
zowym podana jest ilość sztuk załadowanego towaru.
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Przepis naznaczenia poszczególnych sztuk i ich numero- 
wania zniesiony został drogą zmiany dawniejszych prze­
pisów. Kolej jest upoważniona, przyjąć na takie wagony 
jeszcze ładunek dodatkowy, który oblicza się w myśl 
przepisów taryfowych dla ładunków półwagonowych. Przy 
zamawianiu wagonu należy więc na to zważać, by nie 
podać, że wagon służyć będzie przewozom zagranicznym. 
Dalej wysyłający nie powinien zapieczętować wagonu 
swoją prywatną plombą lub zamknąć go w jakikolwiek 
inny sposób. Przy nakładaniu prywatnych plandek wy­
syłający powinien na to zważać, aby to pokrycie nie 
przeszkadzało przy doładowaniu dalszego towaru, gdyż 
w przeciwnym razie kolej obliczyć może fracht według 
taryfy ustalonej dla wozów 10-cio tonowych. O ile 
wysyłający przydzieli do wagonu konwojenta, natenczas 
oblicza się fracht za wagon 10-cio tonowy. Dla 
towarów masowych w obrocie wewnętrznym, przewidzia­
nych pod cyfrą 16 polskiej taryfy wewnętrznej, klasa 
półwagonowa całkiem nie wchodzi w rachubę, ponieważ 
przewozowe dla tych wagonów oblicza się stosownie do 
rzeczywistej wagi załadowania.

Zmiany polskich ta ry f  kolejowych. Z ważnością 
od dnia 15. października nastąpiły w taryfie wewnętrznej 
następujące zmiany: Pod cyfrę 66 wciągnięta została
wełna drzewna.

Do uwag wstępnych do działu V (taryfy wyjątkowe) 
wstawiono następujące dodatkowe postanow ienie : Wy­
syłki, których list przewozowy zaopatrzony jest w uwagę 
wysyłającego: „do zużycia w Polsce" albo ,,do przero­
bienia w Polsce" mogą być tylko wtenczas eksportowane 
zagranicę, jeśli odbiorca uiści różnicę między klasą nor­
malną, a taryfą wyjątkową.

Do taryfy wyjątkowej 6 dla drzewa włączono obladry. 
Przewozowe oblicza się według klasy E.

Do działu XVI węgiel drzewny. Pod tę rubrykę 
podciągnięto smołę — klasa VII i terpentynę — klasa IV.

Zniżenie podatku  obro tow ego. Jak się dowiadu­
jemy, zniżenie podatku obrotowego zostało ostatecznie 
postanowione. Na mocy rozporządzenia Prezydenta 
Państwa podatek ten obniżony zostanie z 2 na 1%  dla 
transakcji hurtowych.

U łatw ienie  taryfowe w polsko-n iem ieckim  obroc ie  
towarowym. W tych dniach odbyła się w Pradze czeskiej 
konferencja kolejowa polsko-niemiecka, w której również 
i Czechosłowacja oraz Austrja wzięli udział. Przedmiotem 
obrad była sprawa bezpośredniego połączenia kolei pol­
skich włącznie Gdańska z stacjami niemieckiemi włącznie 
obwodu Saary. Konferencja postanowiła, że obrót to­
warowy między Polską a Niemcami i odwrotnie, czy to 
bezpośrednio czy też tranzytem przez Czechy i Austrję, 
odbywać się ma na zasadach ulgowych i to od dnia
1. stycznia 1927 r.

P olsko-czesk i traktat kolejowy. Jak się dowia­
dujemy, prace redakcyjne około traktatu kolejowego 
polsko-czeskiego mają być ukończone jeszcze przed 
nowym rokiem.

Fabryka krzeseł w G ościecin ie (Pom orze). ■ Przed­
siębiorstwo zarobiło w roku gospodarczym 1925/26 włą­
cznie sumy przeniesionej z roku 1924/5 404 373 zł brutto. 
Z tego potrąca się na koszty handlowe zł. 264 200 68 346 
zi  na procenty i 44 808 zł. na odpisy. Czysty zysk 
w wysokości 27 025 zł przenosi się na przyszły rok.

Z bilansu wyjmujemy następujące pozycje: stan 
czynny: nieruchomości 630 000 zł. maszyny i urządze­
nia oraz inwentarz 205 000 zł. zapas materjałów 706 421 
zł. papiery wartości 1801 zł. dłużnicy 198140 zł, weksle 
16 371 zł, gotówka w kasie 2402 zł, stan bierny: kapi­
tał akcyjny 1 milj. zł, obligacje 46845 zł, fundusz rezer­
wowy 100 000 zł, wierzyciele 561 845 zł, akcepty 19 330 
zł, dywidenda nieodebrana 5899 zł. Czysty zysk 27 025 zł.

Z sprawozdania wyjmujemy następujące wywody: 
Nadzieje pokładane z początkiem roku w "stabilizacji po­

łożenia gospodarczego w roku 1925/6 nie ziściły się- 
Niespodziewana zniżka złotego przyczyniła się do tego, 
że pomimo dobrego stanu zatrudnienia i racjonalnego 
podziału pracy wyniki finansowe nie były zbyt dobre. 
Udało się jednak wyrównać wielką część zobowiązań, 
wskutek czego wysokość odsetek zmniejszyła się o po­
łowę. Jednocześnie  nastąpiło polepszenie położenia fi­
nansowego. Do nowego roku gospodarczego przecho­
dzi fabryka z dobremi zleceniami.

P rzed  zjazdem przem ysłow ców  drzewnych. Po­
siedzenie Wydziału Syndykatu interesantów drzewnych 
odbyło się we Lwowie w Izbie Handlowo Przemysłowej 
pod przewodnictwem p. Czaly. Omawiano sprawę ogól­
nego zjazdu przemysłowców drzewnych w Warszawie 
oraz sprawę stworzenia giełdy drzewnej we Lwowie.

Możliwości zbytu  m ebli  szkolnych i przyborów 
rysunkow ych do Ameryki. Według urzędowych danych 
z Ameryki, daje się tam odczuć wzmożony popyt na 
meble szkolne, i popyt ten w przyszłych latach 
z pewnością się powiększy. W rachubę wchodzą miano­
wicie Argentyna, Brazylja, Chile, Columbja, Peru, Urugwaj, 
C osta -R ica ,  Guatemala, Nicaragua, Panama, Meksyk, 
Bermunda, Kuba jak i Holend. Indje Zachodnie.

Niem iecki im p o r t  d rzew a użytkowego w roku  
1925 — 1926.

styczeń - lipiec styczeń - lipiec

w 1000 t. «>/ w 1000 t. 7 .
Czechosłowacja . . 1405,3 45,9 461,8 22,5
P o l s k a ..................... 806,8 26,3 1021,9 49,9
F in lan d ja ................. 192,- 6,3 89,- 4,3
A u s t r j a ..................... 126,4 4,1 120,1 5,9
U. S. A.................... 88,7 2,9 43,9 2,1
Fr. Zach. Afryka . 55,6 1.8 43,7 2,1
Rosja ..................... 46,- 1,5 42,6 2,1
S z w e c j a ................. 46,- 1,5 37,5 1.8
G d a ń s k ................. 29,- 1,- 26,3 1,3
R u m u n j a .............. 6,9 0,2 28,3 1,4

W ywóz polskiego drzewa przez port gdański.
(13—19 października).

14 paź : szw. par. Mollósund 135 t. do Sztokholmu 
z drz. i tow. (Thor Hals), duń. par. Lise 718 do Lon­
dynu (Bg).

15 paź.: niem. par. G re teFerdinand 908 do Kardylu 
(Shaw), niem. par. Helga Ferdinand 1333 do Liverpoolu 
(Shaw), norw. par. Baltik 642 do Rouen (Bg), gd. par. 
Etzel 593 do Antwerpji z zb. i drz. (B i S).

16 paź.: niem. par. Aeolus 356 do Hamburga 
z drz. i tow. (B i S), niem. par. Elbing VIII 493 do 
Rotterdamu (D—S), szw. par. Sven 191 do Helsing- 
Sorsu z drz. i tow. (R hd \ gd. par. D. Siedler 256 do 
Gravelines (Rhd), niem. żagl. z mot. Eros 8i do Nakskov 
(Bg), duń. par. Tredinsberg 1 326 do M anchesteru (Bg), 
niem. żagl. z mot. A ntares 100 do Kjóge (Bg), niem. 
par. Stein 905 do Antwerpji (B i S), niem. par. Aster 
254 do Aberdeen (D—S), duń. par. Lilleborg 461 do 
Londynu (Bg), duń. par. Ellensborg 729 do Westhartle- 
poolu <Bg).

17 paź.: niem. par. Arga 1171 do Ratterdam u 
(D—S), gd. par. Prosper 410 do Antwerpji (B I S).

18 paź.: duń. żagl. Altea 63 do Middelfartu (Gw), 
duń. par. Dannesjell 724 do Newcastle (Shaw'.

19 paź.: ang. par. Hilda 649 do Yorku (D—S), 
duń. par. Danbild 815 do Hull (Bg), duń. par. Marta 
356 do Yorku (Shaw), niem. mot. Dietrich Boonekamp 
582 do Calais (B i S'.

Statki powyższe wywiozły łącznie 58 200 m ł drzewa.
W ywóz polskiego drzewa przez port gdański.

(20— 26 października).
20 paź.: niem. par. Hagen 1002 t. do Hull (B i S), 

ang. par. Arkleside 949 de Grangemouth (D — S), niem.
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par. Jotunheim 2235 do  Calais (B f S), niem. par. 
Sędina 583 do Abo z tow. i drz. (L cz).

21 paź.: fr. par. Caudebcc 796 do Rouen (Worms),  
riiem. par. Hermann O tto Ippen XIV 232 do Lubeki 
z klocami dębowemi (Scharenbg).

22 paź.: norw. par. Peer Gynt 739 do Limmericku 
<B i S), duń. par. Hintsholm 876 do Liverpoolu z drz. 
i tow . (Rhd), gd. par. Mottlau 430 do Delfzylu (B  i S).

23 paź.: duń. par. Flinderborg 858 do Lóndynu  
<(B i S), niem. par. Marie Ferdinand 932 do Londynu  
<Shaw), ang. par Hague 574 do Dundee (Rhd), duń. 
par. Cyrill 1264 do Manchestru (B i S).

24 paź.: duń. par. Hollang 8 8 6  do Londynu (Shaw), 
niem. żagl. Heinrich 83 do Hogwielu (Gw), niem. par. 
Fafner 1922 do Calais (B i S).

25 paź.: norw. par. Bratholm 727 do Hull (Bg .
26 paź..- duń. par. Jagersborg 727 do Londynu  

(B  — S), ang. par. Taunton 2562 do Londynu (Shaw),  
duń. par. Olga S. 1035 do Londynu (Bg), szw. par. 
Mollosund 135 do Sztokholmu (Thor Hals), niem. par. 
Lisbeth Cords 496 do Haren (Rhd), norw. par. Borg- 
fried 784 eo Hull (B i S).

Statki powyższe wywiozły łącznie 90 000 m* drzewa.

PROTOKÓŁ.
Z Z ebran ia  Koła Leszno Zw. Zaw. Leśników Polskich , 

odbytego  w dniu 6. X. 1926.
p. 1. Zagajenie  p rzez  p. p rzew odn iczącego  w o b ec ­

ności 16-tu członków.
p. 2. Przybył p rzedstaw ic ie l  U bezpieczaln i „T ow a­

rzystwa U bezp ieczeń  P ia s t"  p. Zagórski z Poznania,
i w p rzem ów ieniu  nam aw ia ł do zabezp ieczen ia  s ię  na
życie, jednakow oż nikt z cz łonków  nie okazał zam ierzeń  
przystąp ien ia  jako członek do tego towarzystwa.

p. 3 U iszczanie  sk ładek  człon.
p. 4. O dczytan ie  przez sek re ta rza  protokółu  z po­

s ied zen ia  Z arządu  O ddzia łu  P oznańsk iego  Zw. Zaw. L eś­
ników i komisji dla za łożen ia  kasy pośm iertnej,  w dniu 
7. sierpnia  1926 r.. Po  przeczytan iu  ob jaśn ił  p. p rz e ­
w od n iczący  poszczegó lne  punkty.

p. 5. O dczytan ie  postulatu , p rzedstaw ionego  Z a­
rządowi O ddzia łu  Poznańsk iego  w dniu 30. 9. 26. na 
zjeździe  przew odniczących  Kół.

p. 6. O dczytan ie  ostatniej korespondencji ,  o trzym a­
nej od Z arządu  O ddzia łu .

P- 7. O m aw iano  sp raw ę Z akupu naboji ze  Spółki 
Myśliwskiej, która  jednak z powodu n iedogodnych  w arun­
ków upadła .

p. 8. W ydanie książek z biblioteki pom iędzy c z ło n ­
ków. Do p row adzenia  biblioteki w ybrano kol. Wyciska.

p. 9. Wolne wnioski: P. p rzew odniczący  wyznacza 
nas tęp n e  zebran ie , jako zebran ie  sp raw ozdaw czeuw ybor­
cze, w m iesiącu  grudniu, dzień  zebr. w yznaczono na 2-go 
XII. 26. r. o godz. 10-tej w hotelu Polskim w Lesznie. 
W ybrano kom isję  rewizyjną do zbadania  kasy Koła, sk ła ­
da jącą  się z dw uch członków.1 kol. Kurkiewicza i Wyciska. 
W zeb ran iu  bra ło  udzia ł 21 członków.

Sek re ta rz  P rzew odniczący
S zczepan iak  Stryczyński

Pokwitowanie.
6, złotych p rzes łanych  przez nad leśn iczego  p. Mag- 

dzińskiego z W ronek na Fundusz wdów i s ie ro t  po z a ­
bitych p rzez  kłusowników leśnikach, przyjęto z podz ię ­
kow aniem  i z łożono  w Banku Kwilecki-Potocki i Ska na 
w spom niany Fundusz O d dz ia łu  P oznańsk iego  Związku 
Zaw. Leśników.

P rezes  O ddzia łu  Przybylski.

Pokwitowanie.
25, z łotych zebranych  od uczestn ików  polowania 

w dniu 23 paźdz ie rn ika  w nadleśn ic tw ie  państw ow em  
Mochy, przyjęto z podziękow aniem  i złożono w Banku 
Kwilecki-Potocki i Ska na Fundusz  wdów i siero t po za ­
bitych przez kłusowników leśnikach, cz łonkach  O ddzia łu  
Poznańsk iego  Związku Zaw. Leśników.

P rezes  O ddzia łu  Przybylski.

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

_______________  o g ła » ia )« cy c h  i w e  s p r t c J a ł e  w Rynku D rzew ny m .

S  —- s u b m i s j *
L =  licytac ja  *
W —  z wolnej rek*

Term in
M iejscowość

(lokal s p r z e d a ły )

w . =  W o j e ­
w ó d z t w o

Rodzaj
J ) ł l l 7 v r 4 »

Kopalniaki
O «
e  »  
*  0

BJiższe
szóBegóły

MIwCL
<0

dnia
N

1
d . =  D y r e k c ja  

La.ó w  P a A . t w .
drewna i 11

użytk owe £ °
Q  o IX

o g ł o ­
s z e ­
n ie

<4 U w a g i

i es k lasa sz tu k m# m** mp. mp. Nr.
O

CC

4. XI 26 1100 P a ń s tw .  Nadl.  S a rn iag ó ra I
8. XI. 26. 1400

(k an ce la r ja ) d.- bydgoska sosna 1-1V 12 276 8461,22 89 948 S
P a ń s tw .  N P rz e w o d n ik

9. XI. 26. 900
(k an ce la r ja ) d.- bydgoska 55944,- 90 957 5

P. Nadl .  D raw sko  fsa la

12?°
S ta ń cz y k a  w Drawsku) d. - pozn. • 87 934 5 na w iększą  i lość d r e ­

D. L. P. S ie d lc e w na  opalowego.

10. XI. 26. 1000
(k a n ce la r ja ) d. • s ied l. sosna 20000,— 87 935 L

P a ń s tw .  Nadl.  W ronki

1100
(k a n ce la r ja )

P a ń s tw .  Nadl.  O s ie c z n o
d. - pozn. 12000 — 89 945 S d re w n o  kopalń ,  na pn iu

1100
(k a n ce la r ja ) d.  - to ru ń sk a so sn a I-1V 5344 2561,14 91 961 s

P a ń s tw .  Nadl.  T rzebciny

11M
(k a n ce la r ja )

P a ń s tw .  N adl .  T rzebciny
d.- bydgoska M il 201,09

|
91 956 s (kopaln iak i) .

1200
(k a n c e la r j a )  

D. L. P .  Łuck
d.- bydgoska 1-111 302,61

'  1
9 . 966 s (kopalń, w całych dług.)

11. XI. 26. 900
(k an ce la r ja ) d. - łucka .

88 940 s n a  s p r z e d a ż  la s u  p o d z i e l o ­
P a ń s tw .  Nadl .  M ichowe n e g o  n a  318 j e d n .  l i c y t a c .

1130
(k a n ce la r ja ) d. - lwowska 1300,— 91 959 s d rz ew o  p o c h o d z ą c e  z

P a ń s tw .  Nadl. O s ie wyw rotów i złomów.

20. XI. 26. 1000
(k a n ce la r ja ) d.- bydgoska so s n a I-III 2801,13 1 91 968 s

P . N. Z ie lo n k a  (g o sp o d a
| w D ąbrow ie  Koście lnej) d. - pozn. 91 960 L na  d re w n o  p o rz ąd k o ­1 v 1 w e i opałowe.

R edak to r  odpowiedzialny ca d iia l  Rynku Draewnego Józef Ziółkowski, t a  d t ia ł  ogłoszeń i admin is trac ją  wydawnictwa E dm und Bartz.
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Nasienie brzozy omszonej
( b e t u l a  v e r u c o s a )  

wysyłamy za zaliczką po 6,— zł.

nasienie żarnowca
po 7,50 zł. za 1 kg. z doliczeniem 
kosztów opakowania i przesyłki.

Admin. Rynko D rzew nego ,  P oznań ,  W ie lk ie  G arbary  20 - t e l e i .  1820.

P o z n ań sk a  S p ó ł k a  Drzewna T. A.
P o z n a ń ,  ś w .  M a r c i n  3 2 / 5 3

poleca wszelkie gatunki materjałów 
stolarskich, budowlanych i kantówki 

z e  ewroicl.l i  s k ł a d n i c :
w P o z n a n iu ,  ul. G łogowska  109> 110, G n ieźn ie ,  Inowrocławiu , 
Rawiczu, Ś ro d z ie ,  Kruszwicy, W rze śn i ,  S w a rz ę d z u ,  Pow idzu,  

G q d k a ch  i Nowej wsi p o d  S t r z c ln e m .  ,

P r z e t a r g .
W dniu 23 listopada bieżącego 1926 roku,

0 godzinie dwunastej w południe, w lokalu Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Siedlcach odbędzie się przetarg 
ustny i za pomocą ofert pisemnych na sprzedaż ma­
terjałów tartych i ciosanych, drewna użstkowego na 
pniu, drewna użytkowego w stanie wyrobionym, słupów
1 stempli kopalnianych, papierówki, oraz drewna opa­
łowego.

Szczegółowe warunki przetargu, dokładny wykaz 
jednostek przetargowych, oraz wyszczególnienie wy­
maganego wadjum, są do przejrzenia w lokalu tu te j­
szej Dyrekcji.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Siedlcach.

KUPIĘ D R Z E W O S T A N
wsze lk ie j  w ie lkości ,  zw łaszcza  sosnow y,  za  go tówkę.  962

G E O R G  L U C K ,  D r i e s e v t n .  N I. (Niemcy).

R E G U L A M I N
; i  dnia 17. VU.19S6 ;  
5 o w ykonaniu pracy przy cięciach  w  la sach  £

■ Poznańskiej Dyrekcji L asów  P ań stw ow ych  ■

■ dostarcza za poprzedniem nadesłaniem zł. 1,10. •

:  Adm. Ptzegladi Leśniczego. Poznań, Wielkie Garbaty 21. \
u g t o s z o i u e i

Dyrekcja Lasów Państwowych w Łucku ogłasza, 
że w dniu 20, liatopada 1926 r. o godzinie 12-tej 
w południe w lokalu Dyrekcji przy ul. ks. Józefa Ponia­
towskiego Nr; 1. odbędzie się licytacja drogą przetargu 
ustnego i deklaracji pisemnych na sprzedaż lasu systemem 
powierzchniowym, podzielonego na 57 jednostek licyta­
cyjnych, objętych Nadleśnictwami: Rówieńskim, Podłu- 
żańskim, Lubomelskim i Kostopolskim.

Licytanci przystępujący do przetargu ofertowego 
nie mają prawa stawać do licytacji ustnej na te same 
jednostki licytacyjne.

Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu i wzór 
umowy kupna sprzedaży są do przejrzenia w Dyrekcji 
w Lucku, przeznaczone" zaś do sprzedaży objekty można 
oglądać na miejscu, po uprzedniem zgłoszeniu się w od- 
nośnem Nadleśnictwie.

Luck, dnia 26. października 1926 r.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Lucku.

DRUKARNIA RYNKU DRZEWNEGO 
1 PRZEGLĄDU LEŚNICZEGOT T M

W y k o n u je  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a ,
j a k o  t o :  f o r m u l a r z e ,  k w i ty ,  a s y -
g n a ty ,  b lo k i ,  k a r ty  w iz y to w e ,  z a -  ■
p r o s z e n i a ,  a f i s z e ,  o r a z  d z i e ł a
k a ż d e g o  r o d z a j u .  —  W y k o n a n i e
s z y b k i e  i s t a r a n n e  p o  c e n a c h
n a d e r  p r z y s t ę p n y c h .  -------

P O Z N A Ń . W IE L K IE  GARBARY 2 0  1
T E L E F O N  Nr. 3406 ........................... - T E L E F O N  N r.  3406 |

W na jb l iższym  czas ie  wyjdzie  z d r u ­
ku p rak ty czn y  i d o g o d n y  w użytku

i  k a l e n d a r z  l e ś n y  n a  r . 1 9 2 7
p o d  t y t u ł e m

„DARZ B O R ”
n a k ła d e m  „ P rz e g lą d u  L eśn iczeg o  i Rynku D rzew n eg o "  T .z  o.p.

K a len d a rz  t e n  fo rm a tu  k ieszo n k o w eg o ,  o p ró cz  ogólno 
k a le n d a rz o w e j  częśc i ,  z aw ie rać  b ę d z ie  w sze lk ie  d la  leśn ika  
i m yśliw ego  n i e z b ę d n e  wskazówki,  ró ż n e  in fo rm ac je ,  tab e le ,  
o b liczen ia ,  form ułk i  i t. d. oraz  no ta tn ik .

C e n a  w p ł ó c i e n n e j  t r w a łe j  o p r a w i e  w y n o s i  4 , 2 5  zł.  
o p r ó c z  k o s z t ó w  p r z e s y łk i .  ■

Z am ó w ien ia  p rzy jm u je  już  n a p rzó d

A d m in is t r a c ja  P rzeg lądu  L e tn iczego  i Rynku Drzew nego  fI  P o z n a ń ,  W ielkie G arbary  20.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O PO O O O O O O O O O O O O O O

I Po skompletowaniu wyszły z druku w formie zeszytu

L u źn e  k a r tk ii i |ll|ll|IHIIIIIIIItllllllllll!!llllllllllll!llllilllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIII!lllllllllHI |

1 o tem atach do egzaminów dla urzędników 1., II. i III. ]! kategorji Dyrekcji Lasów Państw, i Nadleśnictw, i 
k tó re  d o tą d  w y d aw an e  były jako do- i 

i d a te k  do  „ P r z e g lą d u  L eśn iczeg o " .  <

S kró t ustawodawstwa leśnego obo- | 
wiązującego w b. Dzielnicy Pruskiej.

Cena za zeszyt 1,50 zt. przy odbiorze |

■ w Admin. J j ik o  Drzewnego" i ..Przegląda
POZNAŃ, Wielkie Garbary 20.

UOOOO OOC OO OOOOOOOO O O O O O O OG OOO OO O O OO CtO O OO Oa
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Tartak
z własną bocznicą dobrze po­
łożony może przyjąć natych­
miast do przetarcia dowolną 
ilość materjału. Zgłosz. Rynek 
Drzewny pod N r.  9 7 3 .

F a ch o w iec
drzewny energiczny 36 lat obez­
nany z wszelkiemi pracami tar ta-  
cznemi w biurze na placu i w po­
dróżach posiadający również dy­
plom szoferski i dobre polecenia 
poszukuje posady. Łask. of. do 
Rynku Drzewnego pod 975.

D iie l i )  l a c M e t  d tiew n j,
z 5 letnią praktyką, znający się na 
wszelkich pracach tartacznych, 
z dobremi świadectwami p o s z u ­
kuje  p o sa d y  n a ty c h m ia s t .  Naj­
chętniej w tartaku. 977

Oferty proszę składać do 
„Rynku Drzew." pod W. 303.

iF o te j  kupiec dtzewsiy
z długoletnią praktyką, biegły 
w polskim i niemieckim języku 
w słowie i piśmie, obeznany 
z wszelkiemipracami tartacznemi 
oraz leśnemi, r o s z u k u je  po sad y  
od z a ra z  lub później.

Zgłoszenia proszę skierować 
pod Nr. 976 do Administracji 
„Rynku Drzewnego". 976

A b on u jc ie

1 Y H E K  D R Z E W N Y

S I U
Placowy

Poznańczyk, z zawodu cieśla, 
lat 38, żonaty, 16 lat p raktjk i 
w tar takach oraz w eksploatacji 
leśnej, z powodu zlikwidowania 
tar taku poszukuje stałej posady 
od 15. XI. 26. lub od zaraz. — 
Zgłoszenia do Admin. Rynku 

Drzewnego pod Nr. 971 .

Drzewo
do przetarcia
w większej ilości przyjmie 
2 trakowy tar tak  oddalony 

50 kim od Poznania. 
Zgłoszenia do Admin. Rynku 

Drzewnego pod Nr. 9 7 2 .

H m l i i  os i a i M i e  
I t a k i  l a  lisy «  
Zatnaski na króliki

p o t e c a

Admini&tT. R y n k u  D i z e w n e g o
Składnica Narzędzi Leśnych 

P o z n a ń ,  W. G a rb a ry  20. 
Telefon 1820.

Sosnowe drewno kopalniane
i s o s n . b loki o d iie m k o w e ,

jak również o k r ą g l a k i ,  p a p i e r ó w k ę ,  m a s z t y  i p r o g i  
k o l e j o w e  w większych ilościach franko wagon stacja 

graniczna poszukuje celem kupna. (974

K. H. S c h iit s le r  & Co., G. m. b. H.
B e r l i n — C h a r l o t t e n b u r g  2 ,  H o m m s e n s t r .  6 7 .

i w całości w cynku kąpane. S

ia
5

Najtańsze i n a jp r a k ty c z n ie js z e .
Sprzedaje  po cenach  fabrycznych, jedynej krajowej fabryki:

„   i P n e g l a i  I W
s  Składnica narzędzi  l eśnych-Poznad,  W .Garbary20

l
wszelkie drzew o liściaste  p ierw szo­
rzędnej jakości w s tan ie  ok rąg łym  820

i ta r tym , jak :

dąb - klon - buk 
jesion - brzost 
grab - akację 

lipę

brzozę - topolę 
osikę - orzech  
olchę - grusze 

i wiśnie.

%

Otto Mgeniltól & Co.
H u r t o w y  H a n d e l  D r z e w a

PRAG II, Vaclavske nam. 63 Teł. 22717.

Drzewo I
do p r z e ta r c ia

w większych ilościach przyj­
mie 7-trakowy tartak z w szel­
kimi maszynami dd obróbki 
drzewa. — Zgłoszenia:

W i e l k o p o l s k i e  Z a k ł a d y  Obróbk i  
D r z e w a  w  C h od z ieży .

i
k u p u j e m y  s t a l e .

Łaskawe oferty w niem iec­
kim języku do Adm. Rynku ■m 
Drzewnego pod N r.  7 5 9 .

Baczność!
Na wyrażone z różnych 

atron życzenie wydruko­
waliśmy pewną Ilość for­
mularzy p.

Byku
ijtontlU ntiU jiti
podlegających postępowa­
niu karnemu na zasadzie 
prawa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV. 1878 
rokn (okładki i wkładki) 
i oddajemy je interesentom 
Za poprzedniom nadesła­
niem 0.11 złp. za jeden 
formularz.

Również można nabyć

P lan  nrzadzef i  g o s p o d a rs tw a  
le śneg o  . . .  po 32 gr.

P lan  użytków u b o ­
cznych . . .  po 12 gr. 

W niosek  C i ę ć . .  po 12 gr.
Szczegółowy p lan  cieć po 12 gr .  
H nmerow niki  dla  d r z e w a  bud .  

i u ż y t k o w e g o . po 12 gr. 
Numerowniki  d la  d rzew a  o p a ­

łow ego  . . .  po 8 gr. 
P r o je k t  i o b rachu ne k  kosz tów  

w y kon an ia  z a l e s i e ó  p o i2 g r .  
Wykaz w yp ła ty  aa ln io  po 11 gr. 
Lista  p ł a tn i t z a  za w yróbke  d r e ­

w na  . . . .  po 10 gr. 
Dzienny r a p o r t  l e śn y  po 8 g r .  

za t f o rm u la r z .
Mamy także aa  składzie

TUB E L U D B I C I I H  Miary Me­
t ryczne!  d la  d r z e w a  ok rąg łeg o  
Wacława K am lósk iego  w cenie 

t . -  z l .  za  egz e m p la rz .
I d m l D l s t r a c l a  (4 

i y f l k n G r z e w o e i i o I M t l n  
L e t o l c z e g s

Poznań, W. Garbary 20. 
Telefon 1820.

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica Wielkie Garbary nr. 20.


